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Ni przebrzmiał jeszcze hnk armat, które nasz 
dro^i kraj tak srogo zniszczyły, jeszcze szturmowe 
wojska biwakowały na narzycli rubieżach —  gdy 
jnż polskie społeczeństwo odczuwało nieodsowną 
potrzebę tworzenia kooperatyw, mających za zada­
nie gojenie tych ciężkich ran, jadanych ukochane - u 
□rajowi.

7 go września 1917. na tym skrawku wówczas 
nieczynnsj fabryki zebrało się kilku ludzi dobrej 
woli, aby ofiarowując swe szczere wysiłki i chętną 
pracę —  stać się choć cegiełką w tym ogromnym, 
gmachu odbudowy kraju, by stanąć poprzek zfku- 
~om obcych nam żywiołów, wyciągających już chciwą 
dłoń wyzyskiwacze, po zarobek przy odbudowie zde­
wastowanej Gaiicyi.

„Oikos" z żaku u:iego w Gaiicyi drzewostanu 
przy pomocy zorganizowanych kilku partyi robotni­
czych puygoto ruje w lesie stodcły, stajnie, domy 
dla bezdomnych, wysyła je na miojsce przeznacze­
nia i składa znów przy pomocy innych oartyi ro­
botniczych tam, gdzie wojna wycisnęła cwe piętno 
w postaci spalonych m>,st i miasteczek.

Fabryka którą Państwo tu uruchomioną widzi­
cie, służy tylko jako narzędzie pomocnicze dla naj­
aktualniejszych przetworów drzewnych do właści­
wej odbudowy potrzebnych. Profiukuie więc drzwi, 
okna. ławki szkolne, urządzenia kancelaryjne, gonty, 
parkiety, meble skromne i stylo “e. które odchodzą 
nu razie do najbardziej zniszczonych powiatów.

Prawdziwą pomoc finaasową pełne zrozumienie 
naszych intencyi i obywatelskie poparcie znalazła 
irma „Oikos14 w Gal. akcyjnym ziemskim Banku 

kredytowym, któremu też na tem miejscu publiczne 
a gorące niech mi wolno będzie złożyć podzięko­
wanie.

Mamy w Bogu nadzieje, że te nasze wysiłki 
z dobrą intencyą poczęte z młodzieńczym zapałem 
prowadzone, a cennem doświadczeniem tych la po 
ważnych i wysoce poważanych Obywateii-Gzłoaków 
■H&aSj Spółki poparte, nie tylko nie póidą na narne, 

lecz fłaśnie pokażą obcym, że przy Boskiej po­
mocy potrafimy własnemi silami ac kraj dobrze 
i sprawnie odbudować.

Do robotników i robotnic w komplecie zebr a­

nych przemówił dyr. fnż. Recnowicz w ciepłych 
słowach, zachęcając do pracy i zapewniając, że 
Dyiekcya wszystko nczyni, aby zapewnie robotni­
kom aprówizacyę.
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Z niedtbli żufiiie<zy tułaczy.
Z szeregu żołnierzy byłego korpnsu posiłkowego, 

rozprószonych pó świecie wyrywa śmierć corrz

Pot. B  3 t i t  Lwów).

nowe ofiary. Zabójczy klimat, mahryu, choroby za­
kaźne dziesiątkują szeregi rozbitków, który en zdro­
wie podkopano ciężkiemi przejściami ostatnich mie­
sięcy i nadmierną pneą. Nip dawno doniosły pisma
0 śmierci ś. p. kapitana Terleckiego, obecnie znów 
mamy do zanotowania śmierć młodego, zalodwie 
dziewietrastoletniego, Log.onisty ś. p. Józefa Je ­
rzego Bednarskiego, jedynego syna dr. Józefa Be­
dnarskiego lekarz i z Alwerni Młody :b opak prze 
żył wszystkio przejścia rozwiązanego korptsn pc- 
siłkoweyo, przebywał w obozach jeńców w Fuszt
1 w Szeidencze, r ozem wcielony do armii podzielił 
los swych towarzyscy broni na fruńcie włosk.m, 
gdzie znosił trndy ponad młode s.ły, dopóki powa­
lony ciężką niemocą nie został odesłany do szpitala 
poiowtgo. Niewyleczony, w ó;ił do domu na urlop, 
gdzie zmarł po tygodniowych ciężkich cierpieniach. 
Przybyła now? mogiła, przybył nowy dem polski 
pogrążony w żałob e.

Wpłów przez Krakuw.
Na wzór słynnych wyścigów pływackich „wpław 

przez Paryż" lub „wpław przez Londyn" u rządz ła 
Sekcya Wioślarska Akademickiego Związku Spor­
towego w Krakowie w niedzielę dnia 25 sierpnia 
b. r. na Wiśle na przestrzeni klanztor S. S. Nor 
bertmek — trzeci most (3‘5 kim.) zawody pływa- 
che wpław przez Kraków. Wśród masy łodzi, to­
warzyszących współzawodnikom i wobec tłumów 
wid?ów, rozsianych na mostach i brzegach rzeki, 
rozwinąła się zacięta wr.lka między poszczególnymi 
grupami pływaków. Z pośród uczestniczek wyścigu 
pierwsze miejsce zajęła znana w EraLowie pły­
waczka p. Janina Lubrńska, którą zebrana u ce-a 
publiczność długi czas żywo oklaskiwał:. (czas: 38 
minut 17 sekund). Z męskiej grupy uczestników 
najlepsze czasy osiągnęli p St. Ferens (37 minut 
2VS sekundy) i p. Eug. Basekcff (38 minut). Wszyscy 
trzej zwycięzcy są członkrmi Akademickiego Związku 
Sportowego
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